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ka W Poniedziałek 


dnia 20. Stycznia. 


zawiera p B ag z czynności iaeo e- 
wanielickiego synodu prowincyalnego. Przyta- 
czamy tu następujący wyjątek: »Sprawa ty- 
cząca się wyświęcenia Radzcy konsy- 
storza Dr. Siedler na Seniora (Jednoty), 
Synod oświadcza: 1) że gminy Jednoty, dopóki 
one istoty wiary ewanielickićj się trzymają i pod 
względem zarządu kościelnego z ewanielickim ko- 
ściołem krajowym w połączeniu pozostać chcą, 
pomimo przywróconego znowu w gminach Je- 
dnoty poświęcenia na seniora, za połączone 
z ewanielickim kościołem krajowym poczyty- 
wać chce, aczkolwiek synod przeciw dalszemu 
szerzeniu się wyświęcenia w kościele ewanieli- 
ckim dla tego się oświadcza, ponieważ więcćj 
jak jednorazowę ordynacyę księdza ewanieli- 

ckiego za niezgodną z praktyką kościoła ewa- 
nielickiego uznaje; 2) ażeby dalszemu wdzie- 
rania się święcenia na seniora w obręb kościo- 
ła ewanielickiego przez to tamę położono, żeby 
seniorom gmin Jednoty nie przyznawano prawa 
wykonywania ordynacyi duchownego nie nale- 
żącego do gmin Jednoty. 

Przejście odreligiichrześciańskićj 
dożydowskićj. Synod oświadcza: 1) Przy 
Zawyrokowaniu nad rzeczonćm pytaniem trzeba 
się trzymać zasady, Że równie interes kościoła 
jak indywidualna wolność każdego zawaro- 


1845. 
wane być powinny. 2) Rabinów zobowiązać 


należy, żeby Aa Pod zza tylko was 
runkiem przyjmowa i, kiedy tenże w poświad- 


czenie rządowe, iż został uwolnionym, jest o- 


patrzony ; poświadczenie to wszelako tylko 
w skutek attesta duchownego, że nauka chrze- 
ściańska jemu udzielona, żadnego nie wydała 
skutku danćm być może. 3) Ksiądz, który 
do przejścia skłonnemu nauki udziela, ma po 
nabożeństwie publiczne modly za oświecenie 


onego odmawiać, przyczćm jednak nazwisko 


jego nie ma być wymienionćm ani tćż osobista 
jego obecność zażądana, 4) Nauka udzielana 
przez księdza skłonnemu do przejścia, przy 
najmnićj rok jeden trwać musi. 

Z Berlina, dnia 8, Stycznia. 

Za rzecz pewną Pann donieść mogę, że Ro- 
bert Prutz wydawca »Literarische Wochen- 
stube« o zbrodnię stanu i obrazę majestatu 
oskarzony został, 

ba 


Wiadomości zagraniczne, 


Francya. 
Z Paryża, dn. 10. Styczoia 
Wniosek o pensyą p. Villemaina i jego ro- 
dziny w izbie deputowanych, został z okla- 
skiem przyjęty przez Konstytucyonistę. 
Lecz National powstaje przeciw niemu do- 
wodząc, że pan Villemain bynajmnićj takiego 
wsparcia nię potrzebuje, gdyż od lat jaż 30 
* 
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wraz z kapitanem wyszła na ląd. Sam kapi- 


dobrze płatne urzędę piastował i znaczne za 
dzieła swoje pobierał honorarya; jako minister 
dostał w 4 latach 320,000 fr., a nie był wcale 
do rozrzutności skłonnym. Oprócz tego twier- 
dzi National, że polityczny charakter p. Vil- 
lemaina nie daje mu wcale prawa do publiczne- 
go wynagrodzenia. »Nie wiemy,« mówi na 
to Galignani Messanger, »czy pan Villemain 
mógł co oszczędzić, lecz zdaje nam się, że 
Konstytucyonisia, jego polityczny prze- 
ciwnik i surowy krytyk wszelkich publicznych 
wydatków, nie bylby zapewne popierał tego 
wniosku o pensyą, gdyby nie był wiedział, że 
pan Villemain istotnie jego potrzebuje, i że 
ubóstwo jego nie pochodzi z żadnćj nie godnej 
przyczyny. Co się tyczy. owych 320000 fr., 
które w służbie swći. jako minister: otrzyanał, 
toby National wiedzieć o tém zapewne po- 
winien, że 80000 fr. nie są wcale zbyteczną 
summą na ministra gabinetu: zważywszy wszy- 
tkie wydatki z urzędem jego połączone. Jest 
to zapewne bardzo rzadką rzeczą, żeby mini- 
ster mógł cośkolwiek z pensyi swojćj schować, 
owszem częstokroć muszą jeszcze dodać z wła- 
snego. prywatnego: majątku. | 


— Komissya adressowa izby deputowanych 


odbyla « 


1 


ezono debaty o kwestye należące do. polityki 


zewnętrzućj — Trzecie bióro, którę wczoraj 
pie było jeszcze obrało swego. komissarza dla 
zbadania. wniosku do prawa o kredytach nad- 
zwyczajnych i dodatkowych, zebralo się dzi- 
siaj na nowo, Pa dlugićj i żwawćj rozprawie 
obrano wreszcie. p. Darbley, kandydata kon- 
serwatywnego 12 głosami, przeciw kandyda- 
towi oppozycyi, p. Barillon, który tylko 11 
głosów uzyskał. Składa się zatóm komissya 
z pp. Dilhan, Roux, barbley, Kóchlin, Bau- 
de, Cousture, Gênty de: Bussy, -basnyer i 
Schaumburg.:  Istolnego zatćm członka oppo- 
zycyi. wcale nie wybrano, gdyż pp. Kóchlin i 
Lasnyer wybrani przez oppozycyą, lub. przy- 


najmnićj za jćj staraniem, poniewaz. oświad-. 


czyli się przeciw pojedyńczym kredytom su- 
plementarnym, są konserwatystami. — Q go- 
dzinie 1. zebrały sią dzisiaj bióra izby dla roz- 
trząśnienia budżetu na rok 1846. Liczba wy- 
datków wynosi tam 1,421,709,903 fr. i roz- 
dzielona jest na różne minisierya: 

Dzien. H aw ra uwiescił list jakiegoś Francoza, 


który z Hawru na statku: »Avgelina« popły=, 


nali na: Ocean: spokojny. «List ten pisany 12, 
Paźdz, z St, Francisco. w Kalifornii opisuje sze- 
roce podstępny: napad garnizonu mexy kańskie- 


go na pewną: część, załogi, okrętowćj;. która: 
ń 


tan wiele ran odebrawszy, ocalenie Życia wi- 
nien tylko tćj okoliczności, iż go już za umar- 
łego uważano; kilku także ludzi okrętowych 
niebezpiecznie rannych. Przy każdćj sposo 
bności podobao Mexykanie okazują swą niena- 
wiść przeciw Francuzom. List ten zawiera 
wszakże wiadomość o wiele ważniejszą, która 
naturalniepotrzebuje potwierdzenia, Bryg sar- 
dyński wracający z wysp sandwichskich przybył 
do St, Francisco i oznajmił, że Francuzi o- 
puścili Otaheiti: będzie to zapewne tylko 
pomyłką i nieporozumieniem. 

Bandera francuzka została także znieważoną 
przez Hiszpanów.  Bryg handlowy »Josephine 
Marie« plynący z Marsylii do Hawru, stał dn, 
20. Grudnia wraz z siedm innemi statkami ku- 
pieckiemi francuzkiemi na kotwicy w porcie 
Algesiras. Gdy potém mała ta flotylla razem 


_ przebywała cieśninę gibraltarską i mijala miasto 
hiszpańskie Tarifa, powilaną została z tamecznćj 
cytadelli, bez najmniejszego powodu, 30 ostre- 
mi ładunkami, które w żaglach i linach kilku 
Kapitan 


okrętów znaczną poczyniły szkodę. 
»Jozefiny Maryie Aillet zaręcz 


rząd, aby żądał od gabinetu hiszpańskiego wy- 
jaśnienia w tym względzie, 
Z dnia 11. Gradnia. 

Komissya adressowa izby deputowanych pa- 
na Hebert sprawozdawcą swym mianowała. 
Pan Hebert mał 6 głosów, pan Felix Real, p, 
St, Marc Girardin i p, Gauthier de Rumilly: ka- 
żdy po jednym. Zwykły paragraf o narodo- 
wości polskićj ma i tego roku znowu w adressie 
być umieszczony, 

Co się uchwalonego stósownie do Gazette- 
środka przeciw. Jezuitom dolycze, dowiaduje» 
my się teraz, że w. skuzek odkryć , do których 
iustrukcya processu jedoego doprowadziła, ge- 
neralny. prokurator. Hebert zważywszy na co- 
raz „większe szórzenie się kongregacyi niektó- 
rych. których istnienia w Francyi. nie dawno 
temu zaprzeczano , osądził rzeczą stósowną wy- 
dać do mipistrą spraw. wewnętrznych wmemory- 
al, w którym. po. dokładnóm rzeczy wyjaśnie- 
niu podaje Pytanie, ażaliby teraz nie nadeszła 
chwila, w którejby prawa względem kongrega- 
cyi w wykonanie wprowadzić należało: 

Nie: tylko -pé Villemain; lecz tćż p: Coasin» 
odebrał listy odgrażające Słychać; że tenże: 
już bardzo znaczną ilość takich listów posiada” 
i lakowe ogłosić zamierza. 


——=: 


z 


123 


Anglia. 
Z Londynu, dnia 9. Stycznia. 

Artykuł onegdajszy ministeryalnego dzienni« 
ka Standard jest dowodem, jak dalece ga- 
binet Sir. R. Peela przychylnym jest teraźniej- 
szemu ministerstwu francuzkiemu, i że każdy 
inny rząd we Francyi uważany jest za niebez- 
pieczy dla obecnych stósunków obydwuch na- 
rodów: »Czytamy codziennie, powiada Stan- 
dard, w paryskich dziennikach oppozycyj- 
nych; że wojna z Anglią nie należy do polity- 
cznego programu oppozycyi, i widziny z ża- 
lem, że niejeden z towarzyszów naszych uwieść 
się daje,  Wskażmy pokrótce charakter kom- 
binacyi, jaka się już we Francyi utworzyła, 
chcąc udowodnić, że gdyby mężowie, których 
nazwiska przyszłych ministrów dostarczyć ma- 
ją; zajęli miejsca Panów Soult i Guizot, obecne 
stósunki z Anglią ucierpiećby musiały, Że na- 


oppozycya francuzka Życzy rewizyi tych trak- 
tatów w téj myśli, aby je zmodyfikować, od- 
powiadamy jćj, że w istocie teraz tako- 
wćj rewizyi podlegają; powiadamy jéj 
jednak wręcz, że jakićjkolwiek one ulegną 
zmianie, takowa przecież bynajmnićj nie może 
nadwerężać bezpieczeństwa, jakie traktaty owe 
względem przytlamienia handlu niewolnikami ża: 
ręczają, Poważejąc uzasadnione uczucia do- 
tkliwości wiele jaż rząd angielski uczynil; za 
dowód niechaj tylko posłużą instrukcye wyda- 
ne przez Lorda Aberdeen do wszystkich ofice- 
rów, którzy nad handlem niewolnikami czuwa- 
ją. Ale jeżli kwestya ta inną przybierze pô- 
stać, a P. Billaalt przemówi do Anglii ; jak jaż 
przemówił, cóż wtedy? Pan Tbiers wstąpiłby 
z uśmiechem do ministerstwa jako. pośrednik 
i utrzymałby własne swoje traktaty, a Mole 
i Billault przekonaliby się, że ich omamiono; 


der niebezpieczny stan rzeczy nastąpiłby w EA RAJA potóm pauza, ale rzecz nie doszła- 


sce dobrćj woli i umiarkowania, co ostatn 

mowa od tronu za charakterystyczne zasady 
obydwuch rządów w zobopólnych ich czynnoś- 
ciach uważa. Głosowanie Izby Deputowanych 
względem kwestyi czwartego wiceprezesostwa 
objawiło koalicyą więdzy przyjaciołmi Hrabie- 
go Molć a Pana Tbiersa na korzyść Pana Bil- 
laulta. Ostatni bliskim był wybrania, i gdyby 
był 5 głosów więcć) otrzymal, byłby zapewne 
P. Molć do gabinetu powoiany, a Pan Billault 
były najbliższe po nim miejsce zajął. Byłoby 
bez wątpienia przyszło do ministerstwa Mole- 
Billauli, bo Pan Thiers nie chciałby naturalnie 
na drugićj skrzypey wtorować Panu Molemu. 
Podstawą takiego gabineta byłoby co do Anglii 
zniesienie traktatów z r. 4831. i 1833. tyczą- 
cych się przyłuwmienia handlu niewolnikami za 
pomocą prawa wzajemnćj rewizyi. Pan Mole 
zobowiązał się do takiego Żądania w mowach 
mianych o tym przedmiocie na posiedzeniach r. 
1843., a P. Billault winien jest swa sławę ad- 
wokacką klientom swoim z Nantes, parlamen- 
tarne zaś znaczenie swoje biewyczerpanćj po- 
pędliwości przeciw Anglii, które te usposobie- 
uie- przedewszystkićm w rozprawach swych 
© tych traktatach objawił. Rząd Molć-Billaalt, 
gdyby konsekwentym być chciał, domagałby 


się naturalnie bezpośredniego zniesienia owych: 
traktatów, Czyżby się rząd angielski przychy=- 


lił do takowego żądania? Nie, nie może on te- 
go uczybić, imie powinien. Jakiby więc był 
skutek? Nie byłożby zarąz przyszlo do zerwa- 
nia stósunków dypłomatycznych, i nie popa- 
dłyżby Anglia i Francya w nieprzyjazne poło- 


żenie wzajemnego uzbrajanią się? Jeźli sobie 


by joż przez to do końca, Nie jest to więc dla 
nas rzeczą obojętną, gdy w Francyi zmiana: mi“ 
nisterstwa powstaje, choćby oppozycya stokroć 
powtarzala, że nie chce wojny z Anglią. « 

Człowiek żyjący w Londynie, który nazwał 
się sam »książęciem Normańdyi,« a bę- 
dąc właściwie niemieckim zegarmistrzem, udaje 
się za syna Ludwika XVI. przypomina się od 
czasu do czasu publiczności angielskićj, jeźli go 
w tém wierzyciele nie wyręczą. I tak teraz 
znów, jak przed kilku laty, doniósł sądowi, 
że chciano go zamordować, w czasie, gdy no- 
cą w laboratoryum swojćm pracował; (przy- 
musza się bowiem do różnych wynalazków 
w artyleryi). Tą razą spędza winę na Jezui- 
tów, a to z przyczyny, że nie dawno wyprzy- 
siągł się religii rzymsko - katolickiej. Książę 
Normandyi wydał już Kilka lat temu dzieło w 
dwóch tomach, pod tytułem: »Doctrine cćleste, 
ou l'Evangile de notre Seigneur Jesus - Christ 
dans toute sa pureté primitive, « w którem o- 
głasza Francuzom , że jest nietylko ich prawym 
i prawdziwym królem lecz i reformatorem re- 
ligijnym. 

Z Kanady przyszły tu wiadomości ostatnią 
pocztą z New-Vork; donoszą one o otwarciu 
parlamentu w dniu 28. Listopada, Tak więc 
wszystkie trudności, jakie sir' Karol Metcalfe 
w uformowaniu gabineta napotykał, usunięte 
zostały. Izba deputowanych większością 36" 
przeciw 33 głosom wybrała mówcę konserwa- 
tystowskiego sir Williama M'Nad i adres na 
mowę otwarcia izby przez gubernalora mianą 
większością 37 przeciw 34 głosom zatwierdzi: 
ła. /W mowie otwarcia oświadcza generalny 
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gubernator, że parlament dla tego tak spiesz- 
nie zwołał po ogólnych wyborach, ponieważ 
teraźnićjsza pora roku ułatwi wielu członkom 
wykonywanie ich ważnych obowiązków. — 
Wspominał, że głównym przedmiotem rozpraw 
parlamentu, powinno być ulepszenie wychowa- 
nia ludu, i dodał, że spodziewa się, iż z uni- 
wersytetu King- College zrobią instytut odpo- 
wiadający życzeniom kraju i korony. Oprócz 
tego mają się oni zajmować instytucjami muni- 
cypalnemi, stanem więzień, brakiem domów dla 
obłąkanych, systematem komunikacji i ulepsze- 
niem go. Adres przez ostatni parlament do 
królowćj, z powoda listy cywilnćj podany, z0- 
stał przez tęż łaskawie przyjęty, W finanso- 
wóm położenia kolonji przewidują znakomitą 
przewyżkę, pomimo kosztów, jakie za sobą po- 
ciąga przeniesienie stolicy rządu z Kingston do 
Montrealu, i to przedstawi sposobność do uczy- 
nienia kroków jakich w likwidacji dłagu bieżą- 
cego, Nakoniec mowa gubernatora wspomi- 
nała, że tylko nadzwyczajne przeszkody nie po- 
zwoliły obsadzić kilku ważnych urzędów po- 
mimo usiłowań gubernatora. 
Wiadomości z okręgów fabryk żelaznych 
rzmią bardzo pomyślnie. Ta ważna gałęź 


przemysłu, tak długo upadła, dziś jest w jak. 


największym ruchu, a na osłatniem zgromadze- 
niu właścicieli kopalń i fryszerek postanowio- 
no, jakkolwiek w przeszłym kwartale cena że. 
laza o 10 szylingów na tonie poszła w górę, na 
przysziy kwarlał jeszcze cenę tę o 10 szylin= 
gów podwyższyć. 

Szwajcarya. 

Z kantonu Lucernskiego, — Dnia 8. 
Stycznia było w Lucernie znów wiele hałasn. 
Skutkiem nadeszłych doniesień zebrał się rząd 
w nocy, wezwany batalion obrony krajowćj 
wkroczył do miasta wraz z innemi oddziałami 
wojska, miasto zamknięto, najbojaźliwsi cho- 
wali wszystko, i powstał zgielk podobny jak 
w wigilią Bożego Narodzenia. Ka wieczorowi 
uspokoiło się znowu. Pomimo to uważano za 
potrzebną dnia 9. założyć na wzgórzu zasieki 
i przywrócić palisady nad brzegiem jeziora, 
Wszakże wojsko zaczyna się już niecierpliwić, 
a do tego zasoby bardzo są małe, bo w kasach 
rządowych było tylko jeszcze 200,000 fr., 
a pieniędzmi wojennemi w Lucernie złożonemi 
nie wolno dysponować, 

Kwestya Jezuicka tak dalece zajęła uwagę 
wszystkich, że niedostrzeżono bynajmuićj wpro= 
wadzenia innego zakonu dążności jezuickich, t, 
j. zakonu opatrzności boskićj, Biskup udzielił 
kościelnego zatwierdzenia dwom siostrom będą- 


cym nauczycielkami, Celem ich dzialania jest 
nauczanie dziewcząt okolicznych i kształcenie 
nowych nauczycielek, Rada rządowa została 
uwiadomiona o tćj działalności nowego zakonu, 
ale dotąd żadnego nie uczyniła kroku, Według 
art. 35, ustawy nie wolno zaprowadzać zakonu 
bez przyzwolenia Wielkićj Rady, 

Z kantonu Ziirichskiego. — Nową 
Gazeta Ziirichska donosi także o zajściu 
w Lucernie, jak następuje: »Dziś po poładuia 
zebrała się Rada rządowa, zapewne w skutek 
depeszy z Lucerny nadesłanych. Albowiem 
z wszystkich doniesień pokazuje się, że w Lu- 
cernie przyszło wczoraj do podobnych niespo= 
kojności, jak w nocy z dnia 24. na 25, Gru- 
dnia r. p, Do Lucerny nadeszły niepokojące 
wiadomości z Aargau, w skutek czego uzbro- 
jono się, a nawet podobno obronę krajową 
ściągnięto. Zdaje się, że jak w Schwyz, tak 
w innych kantonach militarne przedsięwzięto 
kroki. Czy tą razą więcćj jest powodu do ta- 
kich środków, nie wiadomo, ale wątpić należy, 
Niepodobna, aby wypadki, któreby dnia 7, 
były musiały zajść, jeszcze dnia 9. niewiadome 
były w Zürichu, który tylko o 10— 12 godzin 
jest oddalony od Aargau. Zdaje się przeto, że 
zachodzi w tem jakaś mystyfikacya, która na 
moralny porządek rzeczy w Lucernskim kantos 
nie wielkie rzuca światło, 

Turcya 
Z Stambułu, dnia 24, Grudnia, 

Jeźli Sir Strafford Canning otrzymał dotych= 
czas dopiero satysfakcyą za obrazą wyrządzo- 
ną konsulowi angielskiemu w Trebizondzie, je- 
źli mu się nie udało przy okazyi okratngo obej- 
ścia się z Grekiem, wymódz oddalenie nieludz= 
kiego Abdaullaha baszy, jedyną przyczyną jest 
nie co iunego, jak, że żaden z kolegów żądas 
nia jego nie poparł, Kio zna stósunki, ten za» 
pewne łatwo to pojmie. Pan Titoff odebrał 
falszywe w tym względzie doniesienia od pana 
Gersi konsola w Trebizondzie: gdyż konsul . 
rossyjski widzi korzyść osobistą w utrzymania 
się Abdulaha baszy, który go się boi i często- 
kroć dopomaga ma w jego handlowych intere- 
sach. „Abdallah jest najgogzym baszą w całym 
państwie tureckićm, jest okrutnikiem, barba- 
rzyńcem, lecz ja, osobiście, jestem z niego 
zupelnie zadowolniony.« Tak mówił do mnie 
pan Gersi w czasie mego ostatniego pobytu 
w. Trebizondzie. Konsul zaś tameczny fran- 
cuzki p. Clairambaut, zacny wprawdzie czło- 
wiek, lecz bardzo ograniczony, powodowany 
prócz tego zawsze dobremi wrażeniami: i pró- 
żnością narodową, dał się nakłonić osobistą 


~ 
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antypatyą przeciw panu Stevens i narodową 
nienawiścią przeciw Anglii i nie poparł Żądania 
p. Canninga opisując wiernie ambasadzie fran- 
cuzkićj opłakany stan baszaliku trebisondyjskie- 
go. Gdyby pan Guizot znał dobrze całą tę 
sprawę, toby zapewne nie omieszkał ująć się 
za nieszczęśliwymi Chrześcianinami tćj prowin- 
cyi i byłby żądania Anglii na korzyść ludzko- 
Ści z tą samą popierał energią, jak to jaż raz 
w kwestyi o renegatów tak chlubnie i skutecznie 
uczynił. 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 
Wstęp adresu prezydenta do kongresu roz- 
poczyna się w tych wyrazach.  » Powinniśmy 
być wdzięcznemi najwyższemu rządcy świata za 
błogosławieństwa, które Opatrzność jego na 
nasz kraj zsyłała, — Pomimo scen burzliwych, 
których byliśmy świadkami, nic się jednakże 
nie zdarzylo, coby mogło wstrząsnąć pokój o- 
gólny, albo nasz systemat polityczny. Naród 
z 20 milionów dał jedno z największych moralė 
nych przedstawień, albowiem wiełki akt wy- 
boru swego najwyższego urzędnika, dokonał 
bez żadnych scen gwałtownych i bez objawienia 
najmniejszego nieposłuszeństwa prawu. Wiel- 
kie i nieocenione prawo wyboru zostało wyko- 
nane przez wszystkich, podług praw rozmaitych 
Stanów w dachu, który okazywał, że jedynie 
miano na celu interes kraju i zabezpieczenie od 
niebezpieczeństwa instytucji, pod któremi Żyć 
nam pozwolono. Równie pochwały godnćm 
jest i to, że nasi współobywatele jak najwięk- 
sze zajęcie objawili w tym wyborze i kierowali 
się w nim tylko myślą o dobru publicznćm; 
wielkie massy ludu tu i owdzie od czasu do 
czasu się zgromadzały, by nad wyborem się na- 
radzać, ale nigdzie nie ukazała się potrzeba u- 
życia sily zbrojnćj, by gorliwość ludu utrzy- 
mać w karbach prawem przepisanych i czy- 
nom gwałtownym przeszkodzić. Miłość po- 
rządku, poszanowanie konieczne dla praw, za- 
stąpiły miejsce koniecznćj gdzieindzićj kontroli. 
»Dalćej pan Tyler odpiera zarzut, że 
system wyboru prezydenta przez wielkie massy 
ladu może spowodować niespokojności, a przez 
to zagrozić istnioniu całego rządu. Dowodzenie 
swe opiera na tém głównie, że dziś, gdyby 
podobne niespokojności miały miejsce, zaledwie 
jeden stan uuii mógłby być zagrożonym, nigdy 
zaś kraj cały, i że każdy stan ma rękojmię u- 
trzymania swego rządu w swobodzie religijnej, 
w swobodzie prasy, trybuny, w sądzie przysię- 
głych, w habeas corpus, i że w tém utrzy- 
maniu zarządu każdego stanu leży bezpieczeń- 
stwo nnii Dowiodłszy nakoniec, że usiłowa- 
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nia zwalenia nnii ze strony obcych mocarstw 
przedsiębrane, są próżnemi przechodzi do ogól- 
nych uwag o polityce zagranicznćj. Opuszcza- 
my ta dane jaż w treści inne szczegóły, prze- 
chodziemy zaś do najważniejszego i politykę 
świata obchodzącego, to jest do kwestyi Texas. 
» W moim przeszłorocznym adresie, mówi pan 
Tyler, uważałem za mój obowiązek oświadczyć 
kongresowi, w wyrazach jasnych i dobitnych 
moje zdanie o wojnie Mexyku z Texas, która 
już tak długo się ciągnęła i od czasu bitwy pod 
San Icinto, głównie zależała na zbójeckich na- 
padach, Powtarzam dziś to, co wówczas po- 
wiedziałem, że wojna po ośmioletnich słabych 
usiłowaniach Mexyku, by Texas zdobyć na no- 
wo, musi ustać. Stany Zjednoczone wprost 
obchodzi ta kwestya. Sąsiedztwo obu narodów 
łatwo może nasz pokój zakłózić. Do tego przy- 
dać należy, że ostateczne wymaganie stron wo- 
jujących, musi koniecznie wywołać wmięszanie 
się innych mocarstw i ich pośrednictwo, które 
bez slanowczego wystąpienia naszego rządu, złe 
tylko skutki dla Stanów Zjednoczonych mogło- 
by za sobą pociągnąć. Rząd tutejszy starał się 
obie wojujące strony nakłonić do pokoju, ale 
jego usiłowania zostały bez skutku. — Mexyk 
jak się zdaje chce obstawać przy wojnie Bez 
celu, a władza wykonawcza tutejsza korzysta- 
jąc z znanćj sympatyi Texjan do Amerykanów 
północnych, nakłoniła rząd Texasu do zawarcia 
traktatu wcielenia, Od czasu ostatnich posie- 
dzeń, Mexyk groził, że wojnę na nowo wyda 
i przygotowania najzupełniejsze do nićj poczy- 
nił, lab też czynić myślał, Wydał dekreta i 
proklamacye do rozpoczęcia na nowo kroków 
nieprzyjacielskich, które są napełnione groźba- 
wi oburzającemi uczucie ludzkości, a wykona- 
ne musialyby na siebie całe chrześcijaństwo 0- 
burzyć, — To nowe objawienie usposobienia 
Mexyku, wywołane zapewne zostało traktatem 
przez Stany Zjednoczone i Texas zawartym, 
Dla tego władza wykonawcza nie mogła poz0= 
stać obojętną w obec takiego postępowania i 
uważała za rzecz konieczną, w interesie swego 
honoru i honoru kraju, uczynić Z tego powodu 
energiczne przedstawienia Mexykowi. Rzeczy- 
wiście dokonano tego, jak widzimy z kopji de- 
peszy sekretarza stanu do naszego posła w Me- 
xyku. — Mexyk nie ma prawa zakłócać pokóju 
świata, przeciągając bezpożyteczną i próżną 
wojnę. Podobny stan rzeczy nie byłby ścier- 
pianym na stałym lądzie Europy. Dla czegoź 
u nas mamy znosić coś podobnego?. Nie można 
pomyśleć o wojnie zniszczenia zapowiedzianćj 
przez Mexyk, by przytóm zaraz nie przypom. 
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nieć sobie, Że nasz pokój może na tém ucierpić. 
— Nie możemy pozwolić, aby Stany nasze $4: 
siadujące z Texas, obojętnie patrzyły na walkę, 
a nasza neutralność byłaby znieważoną pomimo 
całego usiłowania rządu, aby ją utrzymać. — 
Texas zostało uprawione przez wychodzców 
Stanów Zjednoczonych, Ci wychodcy mają tu 
krewnych i przyjaciół, sympatyzujących z nie- 
mi w ich przykrem położeniu, a ci będą ko* 
piecznie chcieli mieć udział w walce. Także 
liczne i straszliwe pokolenia Indyav, najbardzićj 
wojownicze w kraju, mieszkające koło granie 
Arkanzas i Missuri i na rozleglych płaszczyz- 
nach Texasu, nie pozostaną bezczynnewi, po- 
nieważ te posolenia ciągle są do wojny gotowe, 
jeżeli tylko sposobność się przedsiawi. Mexyk 
nie ma żadnego powodu do skargi ua rząd lub 
lud tutejszy, z przyczyny ułożenia traktatu, — 
Jakiż interes Mexyku na tém ucierpiał? Nic 
nie stracił Mexyk z tego powodu, bo Texas na 
wieki od niego się odłączyło, — Niezależność 
Texasu uznaną została przez najzvakomitsze mo- 
carstwa na ziemi, Dla tego tćj Rzeczypospoli- 
tej wolno było wchodzić w układy, a władza 
wykonawcza w nabycia tego pasu ziemi widzia- 
ła środki powiększenia pomyślności kraju i jego 
sławy,  Mexyk zaś w rzeczy samćj groził woj- 
na Stanom Zjednoczonym, jeżeli traktat wciele- 
nia zostanie wykonanym. Podobna groźba nie 
mogła wpływać na rząd, przedstawiał on lutaj 
ducha swego ludu, który chętnie wiele ofiar 
poniesie dla pokoju, ale nigdy zastraszyć się 
nie da. Wojna zawsze jest szkodliwą, a Stany. 
Zjednoczone wcale jéj sobie nie życzą; ale je- 
żeli jako warunek pokoju żądają od nas, byśmy 
się zrzekli naszych praw najświętszych, byśmy 
nie wchodzili w układy z państwem niezależnćm 
tegoż samego lądu, względem przedmiotów waż- 
nych dla stron obu i tego żądają od nas na mo- 
cy czczych i nieugruntowanych pretensji jakie- 
go trzeciego mocarstwa, wówczas władza wy- 
konawcza dobrze uczyniła, oświadczając, że 
jakkolwiek kocha pokój i pragnie go z całym 
światem zachować, to jednakże lud Stanów 
Zjednoczonych raczćj zniesie najokropuiejszę 
skutki wojny, jak na podobne warunki przy. 
sianie, Ale rząd nie obawiał się żadnćj wojny 
i muszę tutaj dodać, że gdyby senat był za- 
twierdził traktat wcielenia, spór caly byłby się 
załatwił z zadowolnieniem Mexyku. Jednakże 
władza wykonawcza nie mogla dalćj stać z rę. 


kami założonemi i bezczynnie patrzyć na przy- 


gotowania Mexyku do wojny. Texas bowiem, 
chociaż traktat wcielenia został odrzucony, po- 
siądało Sywpatye pojedynczych Stanów i osią. 


ini wybór prezesa dowiódł najlepićj, że większa 
część narodu tego przyłączenia żąda, Przeto 
obowiązkiem władzy w ykonawczćj bylo donieść 
Mexykowi, że projekt wcielenia przedstawio- 
nym został pod wyrok Jadu amerykańskiego; 
Mexyk wstrzymać ma wszystkie kroki, dopóki 
lud amerykański nie wyrzecze, że wszelki na- 
pad na Texas ma być uważanym jako chęć 
przeszkodzenia wydania tego wyroku, a postę- 
pek podobny nie może być obojętnym dla rzą- 
du Sianów Zjednoczonych Milo mi jest po- 
wiedzieć wam moi panowie, że napad podobny 
dotąd nie nastąpił. Mam nadzieję, że cokol- 
wiek postanowicie, Mexyk uzna ważność wa« 
szego postanowienia i będzie szedł drogą trak- 
lalów, nie zaś drogą oręża.« — Dalćj jeszcze 
prezydent kwestyę Texas rozbiera i dowodzi 
konieczności zatwierdzenia traktatu, tak żywo 
przez lad amerykański popieranego. W adre- 
sie dołączone są korrespondeneye między Me- 
xykiem i Texas od czasu zamkbięcia ostatniego 
kongresu. — Dalej adres do wydziału spraw 
wewnęlr. mówi o stanie finansowym nader po- 
lepszonym, Wstrzymanie jakiego doznał handeł 
i ruch, zimusilo rząd do wydania papierów skar- 
bowych, po wypłacenin zaś 7 milionów dola- 
rów procentów i umorzenia, z których 5 użyto 
do wypłaty procentów i unorzebia przypada- 
jącego na 1. Styczeń 1845. r., a 2 miliony do- 
larów na wypłatę bonów skarbowych; pozo- 
stało jeszcze w skarbie państwa Przeszło 7 mil. 
dolarów przewyżki W końcu adres mówi o 
szczegółowych urządzeniach w rozmaitych wy- 
działach administracyj, — W ogóle adres ten 
dobrze był od Kongresu Stanów Zjednoczonych 
przyjętym. 
mp 
Rozmaite wiadomości. 


Odpowiedź 
na uwagi Papa K, Z. o Don-Jouanie Pana 
Berwinskiego. 

Obciążony złością artykuł P. K, Z. dażo po- 
trzebował czasu, żeby się dostał w nasze stro- 
ny , chociaż więc nie tak spiesznie jak zwykle 
zapasnicy polemiki — literackićj jednakże kreślę 
te pare słów żeby Panu K, Z, donieść Żei u nas 
artykuł jego nie dopiął celu, który autor miał 
na widoku, -— Nie ujmuję Panu K, Z, szlache- 
tnego może rodu ale widocznie nieszlache- 
tnych uczuć zdradza sje od razu, że mu. nie 
chodziło o skrytykowanie dzieła ale tylko odo- 
tknięcie osoby Pana Berwińskiego, ztąd arty- 
koł wyżćj wspomnionego autora nie powinien 
być pod tytułem: »Uwagi nad Don Jouanem 
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Poznańskime tylko złości na Para Berwinskie- 
go.« Świeżo zaś wydanym poezyom istotnie 
wyrządził P, K. Z.-przysłagę, bo te, byłyby 
mierne nikczemne lub głupie, któżby dla nich 
zamazał swoje pióro, tak samo mniemane klam- 
stwa i zarzuty pisane przez człowieka bez ta- 
lentu i znaczenia nie dotknęłyby tak mocno jak 
P, K, Z. nim być musi i przeto zostałyby bez 
odpowiedzi. 

Autor krytyki nie bylby pewno wyzywał 
na ten literacki pojedynek gdyby w poezyach 
Pana B. nie był widział godnego siebie zapas- 
fnika, nie stajem bowiem do walki z temi któ- 
rych za niegodnych siebie uważamy. Z lego 
więc wypływa, że milczeniem obrażonego był- 
by P. B. obrażonym, zaczepką zaś nie może 
nim być bo jedno tylko milczenie tych których 
P. B. chciał w swoich poezyach dotknąć bylo- 
by najlepszą jego krytyką. 

Rozdąsane zaś pióro P. K. Z. dowodzi jasno, 
że niemiłość sztaki łub jak: powiada zagrożonćj 

rzez P. B. wiary narodowćj lecz tylko jakaś 
osobista dawna lub dziś przez Don Jouana wy- 
wołaną uraza pobudziła go do pisania: tenże 
ma zapewne nieszczęście opisywania ladzi z wa- 
dami do których przyjaciele przyjaciólki a mo- 
że sam P, K. Z. w głębi swćj duszy do nich 
się przyznaje, Cóż więc winien P. B. (który 
nie wymienia nikogo) że P. K. Z. jego krewni 
lub znajomi nie są podobuemi do ideałów szla- 
chelności przez niegó także opisywanych? cóż 
winien że jeżeli takiemi są, nie czują potrzeby 
pcprawy? cóż nakoniec temu winien że P. K. 
Z. nie może w jego poezyach znaleźć tak jak 
ja pełno rzeczy czułych smętnych które są od- 
wdziękiem moich własnych uczuć i nie może 
tak jak ja razem Z autorem szukać szczęścia na- 
dzieją się łudzić i nadzieję tracąc z nićm gorzką 
łzę uronić. — Prawda, Że serce goryczą prze- 
pełnione, goryczą ludzi oblewa, lecz P. B. ź'e 
o ludziach mówi tylko wtenczas, kiedy źle czy- 
nią, łatwo więc słowo goryczy można mu wy- 
baczyć, bo między słowem a czynem wielka 
jest różnica. — Nie mając zaś siostry, żony lub 
córki, któraby słowem »kochame tysiące glo- 
dnych obdzielała, nie mając brata ojca lub syna 
chcącego być wielkim człowiekiem małego po- 
wiatu, nie mogę żadnym sposobem podzielać 
powodów złości P. K; Z, i wolę przeto bronić! 
— Jeden z większych zarzutów jest, że Don- 
Jotan P. B; nie dosyć jest podobnym do Don- 
Jouana Byrona, jak gdyby. żądał, żeby nasi 
autorowie co dosłownie tłómaczyli obcych i nie 
idąc z postępem nudzili nas odwiecznewi poe 
matami, 


Późnićj, porównając Berwińskiegó do Mi- 
ckiewicza chce przeto dowieść jego niższość, 
wtenczas kiedy pierwszy daje nam dopiero pier- 
wsze próby swojego pióra, a dragi jest już zu- 
pełnie skończonym, ależ ja się i úa to zgodzę, 
byleby mi pozwolonem było porównanie dzi- 
siejszego Pana B. (błogosławieństwa) lub jego 
(moja gwiazda i moje słońce) do Mickiewiczo- 
wskiego (błogosławieństwa) i jego (dzień dobry 
i dobra noc) tu największy jego nieprzyjaciel 
ity sam P, K. Z. musisz przyznać, że ..., ŻE „e. 
dalćj Bóg nie ma porównania i że Petrark i Mi~ 
ckiewicz chętnieby swoje wydarli, by na to 
miejsce Berwińskiego poezyą umieścić, Dalej 
jeszcze niewinne lica P. K. Z. zdają: się okry- 
wać młodzieńczym rumieńcem gdy mówi'o Pan- 
nie Anieli, lecz czy niektóre poczye Byrona 
nie sprawiały na 'niéin tego skutku? czy i Mic- 
kiewicz nie ma swych Telinen, swych woje- 
wodzin w altanach — nie chcę tu dla Pana K, 
Z. rozwodzić się nad piękną stroną poezyi P. 
B. bo jak widzę czuć jej nie jest godnym, i koń- 
cząc moją odpowiedź muszę mu jednak powie- 
dzieć, że dwutomowe Pana B. poezye pełne 
najszlachetniejszych myśli, pełne rozrzewniają- 
cych smętności bardzo stósownie i miłe są uro- 
zmaicone przez umieszczenie w nich Don-Jona- 
na Poznańskiego; i że kiedy swoim cierpieniem 
i smutkiem tyle dusz znękał tyle serc nakrwa- 
wil, czemuż tym, coby go niezrozumieli i nie- 
czytali bez Don-Jouana nie miał coś napisać 
coby im aby gęby od śmiechu rozdarło, a przy 
tym nadało za tyle zasług umysłowych wielki 
order podwiązki. 


Na dniu 5. Stycznia r. b. przeniósł się 
do lepszego życia ojciec nasz kochany, Ś. 
p. Mikołaj Powałowski były oby- 
watel Poznański, przeżywszy let 60. z 0- 


kladem. — Odległym przyjaciołom i kre. 
_whym donosi o tym smutnym wypadku 
w cichćj żałobie imieniem rodziny 
Ks. J. N. Powałowski, 
Kościeszki, dn. 10. Stycznia 1845. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. . 
Sąd Nadziemiański w Poznaniu, 

Dobra ziemskie Magnuszewice z przyle- 
głościami w powiecie Pleszewskim, Oszacowa- 
ne na 34.530 Val. 13 sgr. 4 fenm, wyłącznie boru 
na 3067 Tal. 25 sgr. ocenionego, wedle wartości 
substancyi także wywłaszczyć się mającego, ma- 
ją być 
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dnia 23. Czerwca 1845, 
rzed południem o godzinie 10. w miejscu zwy- 
łych posiedzeń sądowych sprzedane. 

Taxa wraz z wykazem hipotecznym i warun- 
kami przejrzane być mogą w właściwóm biurze 
Sądu naszego. 

Wierzyciele oraz interesenci z pobytu nie- 
wiadomi, mianowicie familia Rembowskich, An- 
naz Rembowskich Moskorzewska, Albert Kryger 
dzierzawca, Serafina z Białkowskich Lipska i 
sukcessorowie małżonka jéj, Dominik Bialkow= 
ski, Marcelli Przepałkowski, Małgorzata owdo- 
wiała Kalkreuth i małoletni Kalkreutowie, Zza- 
pozywają się na takowy publicznie, 

Poznań, dnia 10, Grudnia 1844. 

Królewski Sąd Nadziemiański. 
Wydział I 


ZAPOZEW, EDYKTALNY. 

Ur. Alexander Zurawek dzierzawca, któ- 
ry na ostatku się bawił w I wnie powiecie Szu- 
bińskim i od roku 1799, żadnćj wiadomości o 
sobie niedał, pozywa się niniejszćm, lub teź 
pozostali po nim sukcessorowie i spadkobiercy 
niewiadomi, aby się w terminie na 

dzień 22. Września 1845. r. 

zrana o godzinie Llstćj przed Ur. Schadenberg 
Radzcą Sądu Ziemsko - miejskiego w lokalu na- 
szym służbowym osobiście lub na piśmie zgło- 
sili i oczekiwali dalszych zleceń; w razie bo- 
wiem przeciwnym Ur. Alexander Zurawek zo- 
stanie uznany za umarłego i rozporządzenie nad 
pozostawionym przez niego majątkiem podług 
istniejących praw nastąpi. 

Bydgoszcz, dnia. 5. Listopada 1844, 

Król. Główny Sąd Ziemiański. Wyd. II, 
ZKE NIRO NOAA) | TEA MO M 


OBWIESZCZENIE. 

W nocy z dnia 2. na 3. Października r. bież. 
znalazł stróż forteczny Szmit na podwórzu tu- 
tejszćj Dyrekcyi fortyfikacyjnćj przy placa 
działowym dwie poduszki w białe i niebieskie 
Kratki. Zdaje się, iż takowe komu ukradzione 
zostały, Wzywamy więc właściciela, aby się 
w przeciągu 4. tygodni u nas w domu urzędo- 
wania naszego w izbie posiedzeń pod Nr. 5, pod- 
czas godzin służbowych. zgłosił i prawo swe 
własności udowodnił, w razie bowiem prze- 
ciwnym jako rzeczy nie mające pana sprzedane 
zostaną. Koszta żadne ztąd nie powstaną, 

Poznań, dnia 29. Listopada 1644. 

> Królewski Inkwizytoryat, 


a a r w w S 
 Przedaż wina Węgierskiego, 
We czwartek dnia 23. Stycznia przed połu- 
dniem od godziny Ł0. i z południa od godziny 
3cićj w lokalu aukcyjnym przy placu Sapieży. 
skim Nr. 2. sprzedawać będą drogą aukcyi 
1000, butelek prawdziwego wina Węgierskiego 
w partyach po 6 i 12 butelek najwięcej dające- 
mu za gotową zaraz zapłatą w grubćj Pruskiéj 
monecie. 


Anschiitz, 
Kapitan i Król. Aukcyonator, 


s> DONIESIENIE. 
Obywatele okolicy Kcyńskićj zadecydowali 
bale w mieście Kcyni na dzień 26—30. Stycznia 


i 4. Lutego r. bież.. Dyrekcya tychże zaprasza 
znajomych i przyjaciół chęcią zabawienia się 
wspólnego. 
Roya; dnia 15. Stycznia 1845. r. 
Wolszlegier. B. Garczyński ` 
P, Wilkoński. 


Idąc z Szkólnćj ulicy na Wrocławską, zaginęła 
peleryna kaźmirowa od salapy , koloru bronzo- 
wego, w kwiaty z dai jedwabną. 

Przy oddaniu odbierze nadgrodę na Wroc- 
ławską ulicę Nr. 14. do gospodarza. 


mz Nowe pianoforte w kształcie 
skrzydła ŻŻ ë . 
wybornego tonu, jest do przedania u podpisa- 
nego, jako i używany fortepian w formie stołu, 
Karól Ecke, budowca instrumentów, 
przy Podgórnćj ulicy Nr. 8. naprzeciwka 
poczthalteryi. 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w Poznaniu. 


Stan termometru Stan W; 
m Cyna iatr. 
najniższy | najwyż. alres ha, 
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| Miurs giełdy Hżelińskićj. 
nnamZN SZAAR ARA AAN A TK TAAA A TBI AAAA EEE 1 a 0 Mir 
A Sto- | Napr: kuraut 

Dnia 16. Stycznia 1945. pa | 


papie-| goto- 
prC. | rami. | wizną 
Obligi dlugu skarbowego .. | 3 | 1003 993 
Obligi premiów handlu morsk, I — 94] 933 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj LI 351 — 994 
Obligi miasta Berlina ..... | 35] — 994 
» »  GdańskawT., | — 48 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. 3] 98 981 
RAEE, E ger i 4 eea Eo. 
4 A dito 3, PZ] 94 
» » - Pruss. Wschod.} 34] — 100 
» » Pomorskie. .. | 3% | 1004 $ 100 
> »  March.ElekiN.| 35] — | 1003 
» LJ Szląskie 1.9.13 35 100 aa 
Frydrychsdory .:*3,,,,.. Ff 1377, 
Inne monety złote po 5 tal, . | — Hy m 
Disconto .. . .. AE" . $- 3Ę 44 
Akeje 
progi żel. Berl-Poczdamskićj | 5 | 1953 | — 
Obligi upierw. Ber]..Poczdams.| 4 | — ~ 
Drogi zel. Magd.-Łipskićj .. | = | — Uk) 
Obligiupierw. Magd.-Lipskie . | 4 | = | 103} 
Drogi zel. Berl-Anhaltskićj . |= | 5ą | — 
Obligi upierw. Ber] -Anhaltskie| 4 | 1023 — 
progi żel. Dyssel. Elberfeld. 5 | — 96 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 = 98 
progi żel. Reńskićj „.....| 6 | 90 | 89 
Obligi upierw. Reńskie ... 4 — 984 
progi od rządu garantowane. | 34 | 98 ~ 
progi zel. Berlinsko-Frankfort.| 5 — s= 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.} 4 | — = 
» żel. Górno-Szląskićj. . | 4 | — 1194 
m ito. Lu. B.. |— |1no, | — 
»  »Berl.-Szcz. Li A.i B, | — | 125 121 
«..» Magdeb-Haiberst | 4 | | 10 
Dr. żel, Wrocl.-Śzwidn.-Freib,| 4 = = 
Obligi upierw. Wroc. Szw..Fr.| 4 — — 
Dr, zel. Bonn-Kolońskićj, , „| 5 — <= 


